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Wiadomości krajowe.
_  Z  Widdnia.

^CRMość —  mocą najwyższego pisma gąbi-
ftetoweg0 z j . gg0< “njaja r. b. —  raczył w uzna-
111,1 Znakomitych zasług, jakie prezydujący poseł
f*'*y Związku Niemieckim, Joachim Edward hra
bi,- '
5 ? . 1 państwa położył , mianować go najlaska- 

c. k. ministrem Stanu , z zastrzymaniem 
Wszakże na jego  teraźniejszej posadzie.

zdanie, ®e książę d e  l a  Y i c t g r i a  nad wszy- 
stkimi innymi kandydatami zwycięztwo odniesie.

— —- d n i a 26. k w i e t n i  a. Raport miesza
nej komisyi o sprawie Rejencyi składa aię z pięt
nastu artykułów. Jutro rozprawy o tem odbędą 
się w izbie deputowanych. Niektóre osoby oba
wiała się, że Senat nie wszystkie części raportu, « “ " l u t n u  i n u i n i u u ł s i u ł )   .......... — *' 1 “  T ’’ i . , , ,  - ,  c.  * ,  , ,

lap l u n c h - B e l l i n g h a u s e n ,  dla Monar- pochwal, co do nowych zaw.kłaó doprowadzić 
- może. Uędący za jednym Rejentem co-dzieó się

więcej wzmacniają, pod czas gdy życzący sobie 
trzech Rejentów są. między sobą niezgodni i tra
cą wszelką nadzieję, odkąd są pewni, ze pp. 
A r g u e H e s  i G i l  d e  l a  C u a d r a  pod ża
dnym względem do Rojencyi należeć nie zechcą,- 
czy książę d e  la  T i c t o r i a  będzie je j  cz łon 
kiem lub nie. Esaltyści mieszczą wprawdzie 
w spisie kandydatów pp. C a b a l l e r - o ,  L o -  
p e z ,  Os  ca i tym podobnych , atoli kandyda
ci ci nie podobają się rozsądniejszej części bę. 
dacych za trzema R ejentam i, i woleliby raczej 
jednego obrać.

Gaceta de M adrid  z d. 2 lg o  k w i e t n i a  
mieści następujący okoln ik : rJest dowiedzionym 
wypadkiem, ze do Hiszpanii wcisnęło się towa
rzystwo, które nazwę stowarzystwa rozszerzania 
wiary* pr*ybrało. Utworzone w Lugdunio , wc 
Francyi, gdzie przebywa kierująca niem korni-' 
sy ja , doznaje pomocy i wsparcia od kilku księ
ży hiszpańskich.. Ponieważ ustawy zabraniają za
kładania wszelkich bractw, junt lub towarzystw 
bez uprzedniego zezwolenia rządu , przeto tym
czasowa Rejencyja rozporządza , co następuie : 
1 .) towarzystwo do rozszerzania wiary nie ma 
być w Hiszpanii c ierp ianem ; 2.) tak cywilne 
jaltotcz duchowne władze przeszkadzać m “ją, 
ażeby 8'P członkowie towarzystwa tego r ie  zgro
madzali : 3,) również przeszkadzać będą, by *ie 
puszczali w obieg pism sw o ich ; 4 ) sędziowie i 
alkadowie mają fundusze do towarzystwa tego 
należące, gdzie takowe znajdą, zabierać i t. di 
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 ̂ JCRMość raczył c. k. rzeczywistemu radcy na- 
^Ornemu i referentowi w sprawach Związku 
■omieckiego tajnej kancełaryi d o m u ,  dworu i 

Państwa, Józefowi baronowi W e r n e r ,  dać 
Uwolnieniem od tax krzyż kawalerski król. wę- 

^ csk iego  orderu St. Szczepana,

jq^ K M ość najwyższem postanowieniem z dnia 
^  kwietnia r. b. raczył katedrę historyi na- 

W r . 1 1 gospodarstwa wiejskiego przy Liceum
nadać najłaBkawiej profesorowi tegoż 

ł)o !a! a przy Uniwersytecie we L w o w ie , Dr.
*> *k ow i Gofredowi C o l u m b u s o w i ,  a 

Yęe Zn*°ną przez to takąż profesurę przy Uni- 
rsytecie we Lwowie, Dr. Rudolfowi Kner.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

d. 25go k w i e t n i a .  Mieszana- ko
liba j  *9 wa*n? powzięła uchwałę, że Senat l  
§k>s0 eP.utowanych na połączonem posiedzeniu, 
tHie. Wa® maj?  powstaniem lub pozostaniem na 
^lad *  °  ‘ l0*Ci c?łonl,(5w» mających Rejencyja 
ttŷ j ac" Zgromadzenia Senatorów i deputowa
l i  ’ tak za jednym jakoteż za kilku Rejenta
mi^- w>adczających się, ua dziś wieczór zapowio- 

Zawsze jeszcze j.est powszechnem to



Mądryt dnia 19go kwietnia 1841. A l '  a r o  
G  o m e *.<*

W ie lk a  B rytanija  i  Ir la n d y ja .

H o i p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y ż s z a .  
P o s i e d z e n i e  d n i a  29go k w i e t n i a .  Lord 
E l l e n b o r o u g  podat prośbo o d h u p có w z  Bom
baju, którzy uskarżając się na stan iiiepewny sto
sunków z Chinami upraszali, ażeby handel an- 

' gielski z ontm  państwem na trwalszej oparty byt 
podstawie. Lord A s h b u r t o n  zapytał, czy rząd 
otrzymał późniejsze z taintąd doniesienia i czy 
postanowiono co względem artykułów przedugod- 
nych traktatu , przysłanych przez kapitana E l 
l i o t a .  Lord M e l b o u r n e  odpowiedział, że mi
nistrowie nie mając późniejszych wiadomości , 
nie mogą z pewnością o traktacie sądzić. Usią- 
źe W e l l i n g t o n  uczynił u w agę ,  i e  wszelkie 
nieprzyjemności i straty w Chinach pochodzą 
v. przesadzonego pomniejszenia na stopie pokoju 
wojska angielskiego, o co upominał już roku 
4837. W ciągu posiedzenia podano także kilka 
próśb przeciw ustawom zbozovvym, i wszczęła 
się rozmowa między hrabią F i t z w i l l a m  i lor
dem A s h b u r t o n  o stanie kraju. Pierwszy u- 
czynił uwagę, ze książę W e l l i n g t o n  napom
knął o stanie niedostatecznym siły angielskiej tak 
morskiej jak lądowej, nie bacząc na t o , że przez 
smutny stan skarbu jest dla Anglii zupclućrn nie
podobieństwem, przywieść swe ,-sily zbrojne do 
przynależnego stanu. Anglijs chcąc prowadzić 
wojnę w Chinach i Egipcie, musiałaby także 
środki ku temu obmyśleć, Prędzej czy później 
nie kodzie m obia  uniknąć podatku majątkowego; 
tylko takowy nie na tych masach ciężyć powinien, 
któro majątek robią, lecz na tych, które go już. 
zrobiły- llaudel i rękodzielnictwo upadają, a po
mniejszony wy-Wós, wyrobów największą wznieca 
obaW.ę. Lord A s h b u r t o n  zbijał te wszystkie 
podauia, “ja k o 'm y ln e  lub przesadzone. Wpra
wdzie tu owdzie jest niejaki ucisk, ale ten."'krot
ce ustanie, skoro tylko stosunki pieniężne w A- 
meryce uporządkowane będą. Hrabia S t a n h o- 
p e  oznajmił w końcu posiedzenia, ż.e przy dru
gi c-m odczytaniu bilu o nowej ustawie dotyczącej 
&ię ubogich, wniesie by takowe odrzucono-

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 29. k w Le- 
t n i a. Co się toku rozpraw o głównej klauzuli 
ministeryjalnego bilu zapisywania wyborców w Ir- 
landyi, to jest opłaty wyborowej 8 funt. ster, 
jako t.axy wartości dzierżawnej przy oszacowa
niu względem podatku na ubogich , w szczegól
ności dotyczy, najpierw lord M o r p e t h ,  sekre
tarz dla spraw Irlandyi, w długim wykładzie tej 
klauzuli bronił. Minister ten usiłował wykazać, 
i e projekt lorda I I o w i e k ,  chcący czynsz dziei-

r  TCya - • ■ »i
zawny i podatek na ubogich wystawić za wspólną 
zasadę, zupełnie jest niepraktyczny. Mocno ubo
lewał nad sposobem, w jaki Sir Robert P e e l  
oświadczył się o projekcie rządu, i do lorda S t a n 
l e y ,  swego burzliwego kolegi się przyłączył' 
Na co gdy 1 S t a n l e y  powstał, p. 0 ’Ć oD ' 
n e l l  dobitnie mu odpowiedział , ze 
S t a n l e y  ma talent być pożytecznym swy®* 
nieprzyjaciołom, a to tak dalece , że bil rząd®1 
wy daleko ważniejszym wystawia niż ou jest 
is toc ie , przez co ministrom w Irlandyi przyj8' 
cioł przysparza. Przy głosowaniu pokazało 8*?< 
jak juz donieśliśmy, 289 głosów za klauzulą 8 
300 przeciw klauzuli. Lord John R u s s e l l  
rzekł na to, że nie nad tem ubolewa , iż ki8®' 
zulą odrzucono , lecz n3<ł tem , że powody °d' 
rzucenia, ministeryjum i krajowi niedostateczni0 
wyjaśniono. Na przyszłość, mniema on, parlament1 
obowiązanym być powinien przynajmniej o to si§ 
starać, azaby Irlandyję nie pozbawiono owy l̂* 
dobrodziejstw, jakie je j aktem z r. 1829 zabeZ' 
pieczono. Przekonał s i ę , że żaden dalszy bij 
% pożytkiem być nie może, skoro na definicji 
prawa wyborów uzasadnionym nie b ę d z ie ; j e' 
dnakze m niem a, że nie odpowiadałoby to by* 
najmniej rozsądnemu lub pojednawczemu *8' 
miarowi , gdyby dłużej rozprawy bilu w obe0' 
uyin składzie toczono. Wnosi zatem, by ta!<°' 
wych zaprzestano. Sir Robert P e e l  był tak*8 
tego zdania, że bil w obecnym składzie na ni0 
się nie przyda.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 30. k w i c *' 
n i a. Gdy lord John R u s s e l ,  jak  ju ż  wsp0'' 
mnieliśm y, oznajm ił, że około  Zielonych Św'2 
wniesie, ażeby izba zamieniła się w wydział ^  
przejrzenia ustaw zbożow ych , na co ze str0,,y 
liberalnej izby głośna radość, ze strony zaś op°' 
zycyi mocne szemranie słyszeć się da ło , k a u 0, 
l e r z  i z b y  s k a r b o w e j  przedłożył izbie uprz0” 
dnie rachunki finansowe za rok bieżący i d0'

niósł zarazem o zamiarze m inistery jum , że wni6'  
si.e pomniejszenie cła od budulcu i cukru. 1 18 
ogłoszenie przyjęła partyja liberalna głośne*®' 
pochwałami. Wszczęły się potem uprzednie 8 
tem rozprawy, W których miedzy innemi l°r 
F. E g e  r t o n  rzek ł:  »Mocno zdziwiony jestef® 
nie tem , że ministeryjum na ustawy zbo io&0 
targnąć sio zamyśla, chociaż naczelnik gabin®1® 
niedawno jeszcze krok taki szaleństwem na*r 
wał —  gdyż żyję juz dosyć długo w parlame®' 
c i e , iżby mnie podobne rzeczy zadziwiać i®8/  
gly —  lecz to mnie zastanawia, ze sprawa ta, 
ważna ma być aż do pięciu zabijających tygocj81 
odłożoną , podczas gdy zaraz w przyszły pon>0' 
działek o  godzinie piątej powinna była być "J 
toczoną. Domyślam się wprawdzie przyc*)1®̂

jl
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*ej od w łok i , ale jest ona za-nadto haniebną dla 
Ministeryjum, iżbym m ógł wyrazić to ,  czego 
*'? lękam.* —  Lord John R u s s e l l :  »Nie m ogę 
"'iedzieć co fantazyja zacnemu lordowi na myśl 
Jwywodzi, ale tyle powiedzieć jestem w stanie, 
*® izba przedłożone ma inne sprawy, mianowi- 
c,6 Ustawę dla ubogich , i  że byleby 'bardzo nie- 
■tosownem, tych w połow ie niezałatwionych 
8Praw zaniechać a brać się do innych przedmio
tów,* —  Pułkownik S i b t h o r p :  .Uważam pro
jekt ten za skutek narady, którą ministrowie 
P° wczorajszej klęsce o d b y l i , dla wyszukania 
jo d k ó w  utrzymania się na swych posadach, 
"lnie osobiście jest to rzeczą obojętną, którzy 
Ministrowie będą przy sterze rządu; lecz to 
w,em dobrze , iż zmiana taka nic nam gorszego 
Me przyniesie.* —  Lord S a n d o n :  .Zam ierzo 
na odwloką projektu ministeryjalnego pod wzglę
dem ustaw zbożowych jest w najwyższym sto- 
POiu naganną. Jest rzeczą niesłychaną , najważ- 
Oiejszą sprawę tak długo w niepewności zosta
w ać , iz nie w ie m y , czego w niej spodziewać 
|Qb lękać się mamy.* —  Gdy rozprawy czas nie
jaki jeszcze w ten sposób trwały, lord John 
K u s s c l l  w końcu oświadczył, żo golów jest do 
<yla u ledz, iż w przeciągu następnego tygodnia 
Wyłoży izbie osnowę planu swojego.

Książę A l b e r t  ozdobiony był d.27. kwietnia w 
Pałacu Bnckingliatnskim danym mn od Królowej 
Kiszpaóskiej-orderein złotego runa. Książę W e l 
l i n g t o n ,  jako grand Hiszpanii i kawaler or
deru złotego runa, wybrany był do zawieszenia 
księciu ozdób tego orderu. Obrzęd ten odbył 
*ię w obec lorda P a l m e r s t o n a ,  jenerała 
^  1 a w y jako posła hiszpańskiego i kilka urzę
dników dworu.

Wyczytujemy z obwieszczenia , że komodor 
K a p i e r na morze Śródziemne nie powróci, 
lecz po kilku tygodniach , które w swój siedzi- 
kie wiejskiej chce p rzepędz ić , jako następca 
kontr-admirala R o s s  obe jm ie  dowództwo sta 
«yi angielskiej na Cichem m o rz u , co jest na- 
^ym znakiem p o k o ju , lubo i. z tamtąd w razie 
potrzeby przeciw Chinom użytym być może. W  
^ortsmouth chcą także komodora zaprosić wkrót- 
ce na ucztę.

Anglicy m iędzy Przylądkiem  dobrój Nadziei a 
Australiją odkryli w yspę, na której znajdować 

mają obfite kopalnie węgla kam iennego, i 
Jak słychać jest w planie użyć odkrycia tego na 
*ałożenie nowej linii żeglugi statkami parowem i.

Francyju.
P a r y ż  d n i a  2. m a j a .  M om teur pomijając 

lQue mowy miane do Rróia z powodu jeg© imie- 
, przytacza m ow ę ambasadora austryjackiego

hrabi A p p o n y  z życzeniem szczęścia w imie
niu ciała dyralomatycznego , która brzmiała jak 
następuje: .Najjaśniejszy Panie 1 Wiadoma Ci jest 
przychylność ciała dyplomatycznego dla królew
skiej osoby Twojej ; z zapałem korzystamy z spo
sobności , jaką rocznica imienin WRMości nam 
nastręcza dla złożenia Ci na nowo naszego hołdu. 
Wytrwali w życzeniach naszych w tem wszyst- 
l l iem , -co się z szczęściem WRMości jednoczy, 
poczytujemy się za szczęśliwych , że nam tu ży
czenia w uroczystej a dla Twego serca tak dro
giej chwili wynurzyć dozwolono. Chrzest H r a b i '  
P a r y * 3 będzie dla Ciebie i dla najjaśniejszej 
famili* Tw oje j powodem wielkiej radości i na
dziei , a dla nas rękojmią trwałości dobrodziejstw, 
któremi Opatrzność Ciebie i familiję Tw oje  do 
dnia dzisiejszego obdarza. T e  są, Najjaśniejszy 
Panie, Pr*y,te j sposobność: nasze życzenia i o- 
czekiwania , i upraszamy W . Król. M ość ,  abyś 
je  razem jako pełne uszanowania z życzliwością 
przyjąć raczył,*

Król odpowiedział: .Ciało dyplomatyczne wió 
jaką wartość poSsladam w przychylności , którą 
Mi swęm imieniem wynurza. Cieszy Mnie to, 
ze o tem słyszę w lej chwili , w której , jak  
WPaoowie m ów icie , obchód chrztu wnuka Mego 
dla familii Mojej i dla Mnie jest nową rękojmią 
pieczołowitości Boskiej , od której jużeśmy tak 
wiele dowodów otrzymali. Dziękując za życze
nia, które W Pa nawie w tej chwili Mi składa
c ie ,  upraszam , abyście ode Mnie nawzajem przy
jęli te życzenia, jahiemi przenikniony jestem 
dla szczęścia tych Monarchów, których WPano- 
wio n Mnie reprezentantami jesteście,*

Mowa hrabiego A p p o n y ,  miana im ieniem 
ciała dyplomatycznego, i dana na nią odpowiedź 
Króla , uderzały z powodu swej rzadkiej krótko
ści. Publiczność przyzwyczajoną była znajdować 
w mowach tych choćby ogólne wspomnienie 
o dobrem porozumieniu między mocarstwami, 
przeto brak ta razą tego zapewnienia wzniecił 
niejaką niechęć w opinii publicznćj.

W jednym z tutejszych dzienników czytamy: 
.Dziś rano byliśmy w kościele JSotre- D-ame. 
Przygrywania do chrztu H r a b i  P a r y ż a  nie 
są bardzo przepyszne. W pośrodku kościoła stoi 
chrzcielnica, po dwóch stronach znajdują się 
dwie wielkie trybuny. Słupy nawy powleczone 
są karmazynowym z złotemi fręzlami aksami
tem t na kapitelach słupów wznoszą sio ozdob
nie trofea i trójkolorowe chorągwie. Poręcz, ga- 
leryj w obwodzie jest czerwono obita. W fra
mugach nawy pozawieszane są medale świętych. 
Przy vvnijściu w przysionek rozwieszony jest pa
wilon bron 7, owego ko loru , bez wszelkich ozdób. 
Nad galeryją królewską, na wielkiej fasadzie u-



mfeszczono szereg iem  50 chorągwi trójkoloro
wych. Na szczycie trybuny powiewają dwie cho
rągwie trójkolorowe, Oriflame *) zwane , a i  wiel
kiej galeryi spływają na dół trzy ogromne trój
kolorowe bandery. O godzinie pól do dziewią
tej zajęła gwardyja municypalna nadbrzeże , p °  
którem orszak miał przeciągać ; na różnych m ie j
scach rozstawione były batalijony wojska linijo- 
wego, O' godzinie pó ł do jedynastej wyruszył 
orszak z pałacu a o jedynastej przybył do ko
ścioła Notre - Durne. Przeszło sto tysięcy ludzi 
wysypało się na nadbrzeże L u w r u , m egisscirl'G 
i  na most JSotre-Dame, m ie jsca , które W pr»- 
gramie wytknięto. Lecz gdy orszak przybył na 
most karuzelu., prefekt policyi kazał m u Dagle 
odm ienić swój kierunek , poczem  cały orszak 
z  mostu karuzela ruszył przez nadbrzeża: " j a~ 
laguai , Cant i , przez Pont - N eu f , nadbrzeża :
Orfevres i M archd-Neuf do archikatedralnego 
kościoła N otre - Dame. (O odbytym z w s z e l k ą  
spokojnością chrzcie H r a b i  P a r y ż a ,  donieśli
śmy według depeszy telegraficznej w prze*z êJ 
rGazecie« naszej.)

W  dziele pana d e  S a r r a n s :  Ludwik Filip 
i kontr-rewolucyja r. 1830, tom 1. st. 88 , znaj
duje się ustna odpowiedź , jaką Król Francuzów 
dać miał r. 1830 lordowi S t u a r t ,  ambasado
rowi Anglik Ta mniemana ustna odpowiedź 
brzm i co do słowa tak , jak jeden z listów zna
nej La Contemporains. List ten więc wypisano 
% dzieła pana d e  S a r r a n s ,  jednego z przeci
wników Ilró la , któryto autor zresztą nie tylko 
wyraźnie powiada , że odpowiedz ta ustnie daną 
b y ła ,  lecz oświadcza oraz ,, że za treść je j  zarę
czyć nie może. Przeto przytoczony przez La 
Conlemporaine list byłby zmyślonym. —  Pre
fektura policyi wezwała przez woźnego b a lio ,  
nal, Commerce \ pisma legityinistowskie, ażeby 
w m o c  artykułu 18gp ustawy z dnia 9. września 
1 8 3 5 ,  dosłownie powtórzyły artykuł, dotyczący 
się dzieła pana d e  S a r r a n s  i listów W s p ó ł 
c z e s n e j  (La Conlemporaine i) —  P, d e  S a r -  
r a s s  zaś protestuje przeciw twierdzeniu d z ie l 
nika M essager , jakoby rozmowa Króla z am
basadorem angielskim , była tak również zmy
ś lo n ą , jak i list W s p ó ł c z e s n e j .  Oświadcza 
on , ze wspominająca o tera depesza ambasa
dora , znajduje się w urzędzie spraw zagra
nicznych w Londynie.

P a r y ż  d. 3̂ . m a j a .  Uważano, pisze Con- 
stitu tion n el , ze ani jednego z deputowanych 
partyi Iegitymiatowskiej nie było wczoraj p rzy 
chrzcie H r a b i  P a r y ż a .

*) Chorągwie, Których dawni Królowie Francyi w woj
nie używali.

W  jednem z pism tutejszych czytamy : .Rzecz
pewna, że policyja wczoraj w istocie się obawiała- 
Prefekt policyi otrzymał kilka bezimiennych 1>" 
s tów , w których mu radzono, by w pewnych 
chwilach obchodu wczorajszego użył szcz e g ó l
nych śródków ostrożności ; z tego tłumaczą a°* 
bie, dla czego orszak królewski zwrócił się nagl£ 
innym kierunkiem , niż był w programie wy- 
tknięty. Spostrzegano także , że kareta Króla- 
zwykle sześciu koiimi zaprzężona, tą razą tyłka 
dwoma końmi ciągnioną była , zapewne by ła*' 
wiej u rogu ulic skręcać. —  W c h w i l i , gdy or
szak królewski z kościoła powracał, uwięziono 
w Tuileryjach trzech młodych ludzi , przy ktń- 
rych znaleźć miano odezwy buntownicze.

Komisyja izby parów,, zająć się mająca roz
poznaniem nadzwyczajnych kredytów za rok 
1 8 4 1 , mianowała jenerała de C a u x  prezyden
t e m,  e barona Karola D u p i n  sekretarzem * 
sprawozdawcą.

K r y s t y n a ,  była Królowa Hiszpanii, nie przy
była z Lugdunu do Paryża, dla znajdowania sif 
na chrzcie H r a b i  P a r y ż a .  Dnia 2. maja od
jechała z Lugdunu do Szwajcaryi , gdzie dwa 
miesiące zabawi.

M essager z dnia 1. maja zawiera, co nastę
pu je : »IUlka pism doniosło o powrocie jenerała 
C a b r e r y  do Katalonii na czele garstki swych 
stronników. Wiadomość ta jest zupełnie fał
szywą. C a b r o r a  nie opuścił Wysp Hieryjskich- 
W  Hiszpanii rozeszła się także wieść , że jen e 
rał karlistowslii B r u j o  zniknął z Francyi i do 
Katalonii przybył. Możemy zapewnić, że i ten 
jenerał dotąd miejsca pobytu swego nie zmienił.* 

Władze nie przestają używać wpadających w o- 
czy środków ostrożności. Co-dzień jeden bata- 
lijon każdego pułku dostaje rozkaz być w ko
szarach na pogotow iu ; podwojono posterunki * 
liczne patrole nieustannie krążą. T e  Iudnośó 
niepokojące obostrzenia zdają się być mianowi* 
cie oznakami pojawiających się znowu stowarzy
szeń rzemieślników spowodowane.

P. d e  L a m a r t i n e wyjechał z Paryża i udał 
się do wsi swej koło  Macou , gdzie zabawi aż 
do otwarcia następnych posiedzeń i kończyć bę
dzie rozpoczęty poemat epiczny.

>v La Ferte - Milon , miejscu urodzenia R  a- 
® y n a ,  zawiązała się za zezwoleniem ministra 
spraw wewnętrznych Socidte Racinienne , która 
postanowiła obchodzić corocznie festynem dzień 
urodzin tego znakomitego poety.

Piszą z Tulouu pod d. 26. kwietnia : .Skazany 
na dwudzieslo-letnłą karę na galerach były ka- 
lifa E e n  A i s s a ,  przybył tu z Algieru. Od
prowadzono go na galery, ale bez kajdan; aż 
do dalszych rozkazów w szpitalu pozostanie. Syn,
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który go nie opuścił ,  przybył tu z nim razem. 
Z tąd ze znaczna sumą pieniężną udał się do 
Paryża, gdzie ju z  przebywał dawniej z kilka 
młodymi ludźmi z prowincyi Konstantyny. B e n  
A i s s a  zgadza sie z swoim losem. Sądzą, ze 
zawyrokowana nań kara nie będzie scisle wyko- 
naną, lecz ze poprzestaną na zamknięciu go 
jako więźnia w warowni Lamalgue.

Prussy.

»Gazeta Rządową* obe jm uje  etat powszechny 
dochodów i rozchodów Państwa Pruskiego na rok 
1841. Wynosi 55,837,000 talarów. ( G . Poz.)

Królestwo Polskie.
—i. Z W arszawy d. 7. maja. — •

N. Pan rozkazać raczy ł , izby odtąd na przy
szłość, dla małżonek Cesarzewiczów Następców 
tronu Wszech Rossyj , przy tytułach Cesarskiej 
Wysokości i Wielkiej Księżny, zawsze był doda
wany także i tytuł Cesarzówny. (G . Por.)

Wczoraj odbyło się publiczno sprawozdanie z 
czynności B a n k u  P o l s k i e g o  za rok upłynio- 
ny. Rzeczywisty Radca Stanu Ł ę s k i  w zastęp
stwie Dyrektora Głównego Skarbu, na tern po
siedzeniu prezydujący, w stosownej przemowie o- 
znajinił zebranym, ze Najjaśniejszy Pan ocenia
jąc pożyteczne dla pomyślności krajowej użycie 
powierzonych bankowi funduszów, w świeżo wy
danym ukazie, raczył najiaskawiej podnieść do
tychczasowe uposażenie banku do sumy ośmiu 
milijunów  rubli srebrnych, i że z wyraźnej woli 
N. Pana ukaz ten nosić mu datę 16 (28) kwie
tnia r. b. jako doia zaślubin J. C- W. W. Rs. C e .  
s a r z e w i c z a  Następcy tronu, ażeby to ważne 
dla kraju dobrodziejstwo, uświetniło dzień talt dla 
N. Panującej famili, jak dla kraju radosny. Na
stępnie hr. Sc. G r a b o w s k i  Rontrolor łlny Kró
lestwa Prezes komisy! umorzenia długu krajowe
go , przedstawił obraz prac ltomisyi nad spra
wdzeniem czynności banku za rok 1839 ; lialto- 
n iecR . 3. L u b o w i d z  U i Prezes Banku Polskiego 
dał rys ogólny działań Banku w roku upłyuiooym; 
poczem odczytane zostało szczegółowe sprawo
zdanie. (11. Iż7.)

S».l -'I ■

N O W IN Y  LW O W SK IE .
Donoszą z Krakowa, ze tamże dnia 29. kwiet

nia odbył się ślub dwóch hrabianek S t a r z e ń -  
B k i c  h , córek hrabi Macieja S t a r z e ń s k i  e- 
g o ,  z których jedna G a b r y j e l a  poszła za 
C e z a r a  hr.  M ę c i ń s k i e g o ,  druga A d e l a  
*a W ł a d y s ł a w a  hr.  S t a d n i c k i e g o .  Ślub

w kościele N. P. Maryi dawał jks. Szufragsn 
Ł ę t o w s k i. Nazajutrz był z lego powodu bal 
u hrabstwa Józefostwa W o d z i c k i c h  , odzna
czający „ię lal; świetnością jak doborem towarzy
stwa. Obie młode pary po kilko-tygodniowym 
pobycie w Krakowie, udadzą się do dóbr swoich 
w Galicyi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( "Nieurztdowe.J 

Targ na w oły we Lw ow ie d. 10. maja 1841.
Z  przypędzonych 98 w ołów  w= 4  partyjach, 

sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom  na k o 
szer, a mianowicie: l )  Mortko Neumann z Na- 
rajowa, 30 sztuk, ważących mięsa 1 4 %  a ło ju  
2 kamienie, po 95 z r . ; 2) d t t o .1 9  sztuk, wai 
zących mięsa 13 a ło ju  l / g kam ienia, po 82 zf. 
30 k r . ; 3) Leiser Feuerstein z Narajowa, 30 
sztuk, ważących mięsa 15 a łoju 2 kamienie, 
po 100 z r . ; 4) Ludwik Lang z Wolicy 19 sztuk, 
ważących mięsa l l / A a ło ju  1 /u kamienia , po  
68 zr. 45 kr. w. w.

*
* *W miesiącu kwietniu r. b. przywieziono do 

L w ow a: c h J e b a 4986 cetn. 91 S  , a m ą k i  
10,315 cetn. 90 &.

Krystyjam pol d. 13. maja 1841. W  donie
sieniu m ojem  umieszczonem w »Gazecie Lwow
skiej" nro. 33. z r. ł>. uwiadomiłem, iż lak tu
łaj , jako i w okolicy przygotowano do spławu 
B u g i e m :  bale dębowe wraz z potrzebną pod
szewką czyli belkami sosuowemi kantowemi; prócz 
tego same belki sosnowe kantowe, pszenica o b 
ładowane. Teraz zaś donoszę, i i  wszystko to od
płynęło ju ż  w czterech oddzieluych partyjach, • 
tah : lsza partyja kupców C a u m w a l d a  i L i e -  
b o r m a n a ,  z 5ciu tratew ba li ,  dnia 15. kwie
tnia; 2ga partyja braci H o r o w i t z  z 10 tratew 
bali. dnia 27. kwietnia; 3cia partyja tychże bra
ci H o r o w i t z  i  tratew bali, dnia 28. kwie
tnia; a 4ta partyja kupca G e r s o n a  z 9 tra
tew z samych belek kantowych, dnia 2. m a ja : 
te ostatnie 9/2 tratew zabrały Da siebie do 7000 
korcy pszenicy, z której ilości 3000 korcy wła
sność braci Horowitz, a 4000 korcy zakupili c i i  
bracia Horowitz przez kom m isn aobcy  rachunek.

Według powziętych wiadomości, w całej tu
tejszej okolicy, tak oziminy jako i jarzyny _wy- 
glądają bardzo pięknie i bujno. Zboże spadło 
tu w cenie ; kmiotek przedaje je  na tutejszym 
targu w następującej cenie: korzec pszenicy 6 
zr. , żyta 5 zr. , jęczmienia 4 zr. 30 kr , , lirecz- 
lti 5 zr. 30 k r . , owsa 3 zr. 45 k r . , grochu 7 

1 *
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zr. , ziemniaków 1 zr. w . w. Garniec szumów- 
ki 20sldpciawćj z dostawą tu na' miejsce po 10 
ki*, m. k __________ _____

Dobram il dnia l l .  maja 1841. *) Okolica mię*1
dzy D o b r o m i l e n i , R y b o t y c z a m i  af? i r- 
c i ą  obfituje dosyć w lasy, o mianowicie ws/p*ł- 
k o w e : ma też nieco i buczyny, grabiny, jawo
rów, jasionów, o s ik ,  brzostów i klonów. Dwa
dzieścia trzy tartaków wyrzyna tu rocznie do 
18,000 tarcic calowych, półtora- i dwucalowych, 
między któremi szósta część sosnowych. Prawda, 
że większe lub mniejsze ŚDiegi i deszcze stano
wią o ruchu tych tartaków silą wody utrzymywa
nych , a tein sam ćm  i o większej lub mniejszej 
ilości tarcic; zawsze jednak okolica ta dostarcza 
kilku obw odom  mąteryjalów na b u d o w lę , ę a 
sprzęty gospodarcze i gorzelniane , a mianowicie 
obwodowi Przem yskiem u, części Samborskiego 
i Lwowskiemu. Zyczyeby należało zaprowadze
nia W tej okolicy dobrego gospodarstwa leśnego, 
jak iem  się jnż  odznaczają włości: Trójca, Tr*ci»- 
Hj.ec, Dolna - Ropienka , Leszczowate i cale pań
stwo Dobromilskie ; tym bowiem sposobem mie
libyśmy skarbnicę częściowego dochodu dla siebie 
i dla późnych pokoleń .—■ Gleba nasza jest zimno, 
glinl-iGwata, pod płytką skibą tuż twarda opoka 
uie dozwalająca wsiąkać miernemu nawet desz
czowi ; zaś trochę głębiej pokłady wilgotnego 
kamienia. W takięh gruntach wiadomo, jak złe 
wpływy wywierają mrozy i słoty, i juk w niwecz 
najstaranniejsze zabiegi gospodarza obracają. 
Większej części włościan tutejszych rola wyżywić 
nie zdoła; z rzeczonych dopieroco przyc/yu ogra
niczać się muszą na bardzo małym chowie by
d ła ;  tkaczów m a ło ,  mniej jeszcze innego ro
dzaju rzemieślników; tylko jedno rzemiosło mają 
w spuścizuio od naddziadów, a tćro jest robienie 
gontów. Wykonywają je  tutaj z niewypowiedzianą 
zręcznością i nader szybko; jeden rzemieślnik 
wyrabia dziennie 5 kóp gontów długich czyi* 
lakciowy«h , afbo G do 6ł/a kóp krótkich czyli 
%  łokciowych ; płaci on właścicielowi Jasa za 
jedne jo d le  3 zr. w, w . ,  a gdy przytem trafi na

* )  N in ie js zy  list n aszego  k o r e s p o n d e n ta  u m ie s z c z a m y  
w  tćm  p r z e k o n a n iu , iS* n ic ty ik o  c h w i l o w e  don ies ie 
nia o  stanie i r u c h u  han d lu ,  nie także  i r zut  o k a  na 
z a r o b k o w o s ó  c a ł y c h  o k o l i c ,  j e s t  dla c z y t e ln ik ó w  p o 
ż ą d a n y m  i z a c h ę c i  in n y c h  n a szy ch  k o r e s p o n d e n t ó w ,  
d o  zd aw an ia  s p r a w y  w  p o d o b n y m  p r z e d m io c ie .

R e d .  G a i .  L w ó w .

drzewo bez s ęk ów , łupiące się prosto , nie wi
rowato, uin z niego 50 kóp gontów długich lub 
stosunkowo więcej krótkich ; przedaje kopę p° 
16 kr. w. w, , a zatem jedna jodła czyui mu 
13 zr, 20 kr. w. w . ; —  do tćj czynności ośmio- 
dzienno zatrudnienie jest dostatecznero, albowiem 
idą w pomoc ju z  9-letcie dzieci i domownicy* 
Także i przekupywaniem tari ic trudnią się tutejsi 
włościanie, wywożąc te obadwa rodzaje matery- 
jnłów w okolice bezleśne. J e n  jedyny handel 
i przemysł tutejszego włościar.ina utrudniają nie
wypowiedzianie zlo drogi, jakich na całej bożćj 
ziemi sio znajdzie; dwio lub trzy mil odbywać 
on musi U  godzin , c ie m  i bydło i zaprzęg 
prędko niszczy; co zaś przy tak przykrej drodze 
najsmutniejsza, to owe częste wypoczynki, stójki, 
a fcwyule przy szynków niach , gdzie trawi marnie 
swój czas, zostawia za trunek kilko kóp gon
tów, albo tćż zadłuża sie z obowiązkiem oddania • c ° w powrocie. —  Ulepszenie d róg ,  wyprostowanie
koryt rzek,  postawienie ki lku mostków ku Rir» 
czy, Rybotyczom, a szczególnie ku Dobrom ilowi, 
wywarłyby niczaprzecznio olbrzymi wpływ na 
pomyślność tutejszego kmiotka. Niestety 1 dotąd 
n :» zastanowiono sie nad lem w'naszej okolicy; 
oto z tych nawet miejsc, z którychby iść powinny 
wzory, ledwo raz w rok wysyłają kilkanaście d*ieci 
z drewoianemi łp patom i bez dozoru i przewod
nika, któryby zrtał rzecz.: a tak najczęściej mia
sto poprawienia, psują drogę. Sn wprawdzie wło
ści , które już  zaczęły krzątać się około polep
szenia drogi , lecz idzie to powoli i nieznacznie 
tak , iż gdyby z tego , co dotąd zrobiono , nadal 
brać miarę, to ledwo za 90 Jat w swoich grani
cach hęda z drogami gotowi, lleżbyto hadlojący 
bydłem na dobrych drogach zyskali; mając up. 
niekorzystny targ wtorkowy w Lisku , mogliby 
przy sposobnej drodze liydlo to przegnać na targ 
do Rirczy 'we środo , albowiem jestto tylko trzy- 
milowa przestrzeń ; lecz przy takich bezdrożach 
i kręto płynących rzekach, odbywać trzeba tę po
dróż dzień cały. Przecięcie Jasów w Iłolnej- 
Leszczawie ułatwiło znacznie przystęp mie-szkań- 
ecrai od strony południowej na targj b ireek ie ; 
pozostaje tylko wykopać i sprzątnąć pozostałe 
pnie i osuszyć drogi rowami. —  Targi w E 'rczy  
zasługują z tego względu na szczególną uwagę, 
iż na nich kmiotek dobytek swój , płótno, przę
dziwo i nabiał, b»z  pośrednictwa izraelskiego, 
pozbyć może.

(D o tego Nrn. Gazety dołączony jest Ner. 20. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Kami ński .  — ■ NaMadem spadkobierców Fr ańć i s t f c a  Krattęra. 
(Dratóem Pi o t r a  Fi l i era we Lwowie,)
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1'siążka dla ludu z niemieckiego na poi- 
a  *ki język przełożona, podająca w- krótko* 
W dci wiernie i naturalnie sposoby najkorzyst- 
jgi niejszego użycia gruntu, szczęśliwości 
gjj rodzin, rządnego gospodarstwa domowe

go , tudzież zawierająca naukę hodowania 
bydłu , pszszół, drzew , leśnictwa, ogro
dom nictwa, uprawy wina i wszystkiego, 
cokolwiek szczęśliwość wieśniaka stanowi, 

przez
A E o t  h e,

Svo w  Głogowie, na kładem i drukiem 
K. Wtemoninga 1840.

B ,  na d obrym  pap. z r .  1 k r o c i © *

^ smoloffiću i praktycznych sposobach
użycia tego nuile ryja i u , przez St, 
W ysockiego. 8vxo m a j. W W arsza- 

 ̂ w ie. 1840 . 1 zir, 8 kr.
dzielą W ill. Shakspeare. Przekładał 

Ig o . lłęl'a]iński. 2 T o m y . 8vo m aj. 
W iln o . 1340, z przedpłata za ostatni 

f  r,łr. 12.
bote /y ja  geograficzna w  którą grają

ca  m łod z ież  nauczyć się m oże  g łó 
w n ych  w iadom ości z geografii- W ar
szawa. W  foteraliku  1 złr. 40 kr.■H
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Księgarnie Jana Milikowskiego
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki
papierowych obiciów na rok

1841
c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Zimmermana, różniące sio od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielką ich roz
maitością, oraz gustownością w złożeniu. Mieniące sie kolory, lslęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie.

Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po
szukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je  
przesyłać do pokazania osobom, któreby ja  nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa
ma, jaka podpisanemu wyż wspomnieni Sporlin i Zimmermaun wyzna
czyli, i jest niższa, niż w  latach dawniejszych.

Lwów dnia 12. Maja 18l\l.

Jan Milikowski.


